Protokół nr 2

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Ekologii i Gospodarki Terenami

odbytego, dnia 15.02.2005 r. i 18.02.2005 r.

W posiedzeniu udział wzięli członkowie Komisji wg załączonej listy obecności – załącznik nr 1.

1. Ponadto w posiedzeniu wzięli udział:

2. Grzegorz Jasiok – Sekretarz Gminy
3. Janusz Walewicz – Naczelnik Wydziału GKiR

4. Zofia Łasuj - Pracownik Wydziału GKiR

5. Amelia Konewecka – Pracownik Wydziału GKiR

Otwarcia posiedzenia dokonał Pan Władysław Krótkiewicz – Przewodniczący Komisji 

Porządek posiedzenia:

1. Podział środków na „odnowę wsi”.
2. Omówienie sprawy organizacji „Dożynek 2005”
3. Omówienie materiałów przekazanych do rozpatrzenia przez Komisję.

4. Omówienie materiałów na sesję Rady Miejskiej

5. Sprawy bieżące.
Do pkt 1.
W. Krótkiewicz – Poinformował, że w tym roku ze środków „odnowy wsi” na pewno będzie korzystać Kozielno. Zadał pytanie pracownikowi Wydziału Gospodarki Komunalnej i Rolnictwa zajmującego się tymi sprawami, kto w tym roku może jeszcze uczestniczyć w tym programie?
A. Konewecka – Odpowiedziała, że Wieś Frydrychów złożyła wniosek, ale radca twierdziła, że Frydrychów ze Ściborzem jest razem i kiedyś Ścibórz dostał środki z „odnowy wsi”, więc teraz nie mogą uczestniczyć osobno.

W. Krótkiewicz – Zadał pytanie czy w takim razie wieś ta może korzystać z tego programu czy też nie i kiedy ewentualnie będzie odpowiedź.

A. Konewecka – Odpowiedziała, że radca prawny da odpowiedź w najbliższych dniach, natomiast na sesji zostanie ewentualnie przedstawiona Radzie uchwała o przystąpieniu wsi Frydrychów do ‘odnowy wsi”.

W. Krótkiewicz – Poinformował, że był wniosek o zakup krzewów i drzewek w związku z tym, że nie mogą środki przejść na Ścibórz to trzeba podzielić środki na dwie wsie a za resztę kupić drzewka.

Z. Jurek – Zadał pytanie czy Frydrychów ma harmonogram, co chcą zrobić?

A. Konewecka – Poinformowała, że nie mogą dostać środków do póki nie będzie uchwały Rady o przystąpieniu Frydrychowa do programu „odnowa wsi”.
J. Walewicz – Poinformował, że Powiat środki z powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska przeznaczył, na co innego nic nam nie przyznał.

Z. Jurek – Zadał pytanie połowę kwoty z opłat środowiskowych za wysypisko dostaje Gmina i z tej puli nie możemy wyasygnować 1.000 zł?
J. Walewicz – Stwierdził, że w normalnym państwie powinno być tak, że gmina płaci na ochronę środowiska i te środki można wydać tylko na ochronę środowiska. A te pieniądze wędrują do województwa i tam są dzielone.

Z. Michael – Zadał pytanie czy my nie możemy na nasz wniosek dostać konkretnej odpowiedzi?
W. Krótkiewicz – Stwierdził, że Komisja wysuwa wnioski i jeszcze nigdy nie dostała odpowiedzi na piśmie. Ja uważam, że komisja powinna otrzymywać informację zwrotną czy wniosek jest rozstrzygnięty. Cofając się do wielu naszych wniosków to nas się zbywa. To nie jest żadna złośliwość. Jeżeli wysyłacie pismo to proszę dać do wiadomości rady, jaką otrzymała osoba odpowiedź. 
Z. Jurek – Stwierdził, że my jako Komisja spotykamy się raz w miesiącu i na posiedzeniu może osoba z wydziału udzielać odpowiedzi.

W. Ćwik – Stwierdził, że forma pisemna, ale nie zawsze. W sprawozdaniach burmistrza na sesjach zawierana jest również odpowiedź na wnioski. 

Z. Michael – Stwierdził, że nie chodzi o to żeby podjąć wniosek i dalej nas nic nie interesuje.
Z. Jurek –  Stwierdził, że my kręcimy się w ramach budżetu i wszystkie sprawy są realizowane z budżetu.

W. Ćwik – Czy jak są wnioski komisji i burmistrz skieruje wniosek do wydziału to czy burmistrz otrzymuje zwrotną odpowiedź.
Z. Michael – Nie do końca nasze wnioski są tak samo realizowane, bo np. nasza opinia jest negatywna a wydział daje furtkę, że może w przyszłym budżecie. Dlatego jeżeli komisja daje wniosek, który jest niezgodny z przepisami to należy komisję poinformować o tym, żeby na przyszłość podobne wnioski nie były podejmowane.

Z. Jurek – Stwierdził, że jeżeli chodzi o dwie nieruchomości w Kozielnie to stoi słup tylko w tym przypadku chodzi o płacenie za energię.

W. Krótkiewicz – Musi być pozwolenie z Rejonu Energetycznego, zezwolenie na budowę. Ale jest jedna zasadnicza rzecz, jeżeli w Gościcach chcę założyć lampę to jest koszt zakupu lampy, który robię z pieniędzy rady sołeckiej

K. Kapuścieński – Stwierdził, my działamy w imieniu rady każda decyzja powinna przejść przez merytoryczną komisję a później organ wykonawczy powinien liczyć się z naszą decyzją uzgadniać, czuwać nad racjonalnym wydawaniem pieniędzy żeby nie było, że pieniądze zostały wydane a robota źle wykonana. Nie powinno być tak, że wydajemy decyzje negatywną, a wydział daje inną decyzję.
W. Krótkiewicz – Każde wykonania wniosku winno być wytłumaczone.

W. Ćwik – Poinformował, że wnioski powstają na skutek: burmistrz nam daje pismo do zaopiniowania, drugie źródło to przychodzi do nas ktoś ze skargą prośbą i odzew jest taki, że komisja podejmuje wniosek i wówczas ani burmistrzowi, ani wydziałowi nie wolno zmienić wniosku.
W. Krótkiewicz – Chodzi nam o dobrą współpracę między Radą a Wydziałami.

W. Krótkiewicz sformułował stanowisko, które będzie jeszcze rozpatrywane na kolejnym posiedzeniu Komisji:, aby przeznaczyć środki z odnowy wsi na Kozielno, Dziewiętlice i Ścibórz ze znakiem zapytania. Wniosek Kozielno, Dziewiętlice i pierwszy raz Frydrychów i z tych środków zakupić za 1.000 zł drzewka 9.000 zł. do podziału.
A. Konewecka – Zadała pytanie czy jak Frydrychów przystąpi to Dziewiętlice nie powinny odpaść?

W. Krótkiewicz – Odpowiedział, że oni trzeci raz mogą być. 

Z. Michael – Stwierdził, że jemu to odpowiada ale tylko jeśli Frydrychów może przystąpić do programu i jeżeli środków na drzewka nie można pozyskać z innych źródeł.
A. Konewecka – Poinformowała, że Frydrychów ze Ściborzem są razem.

J. Walewicz – Można 1.000 zł. przekazać na zakup drzewek z Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska. 

Z. Michael – Poinformował, że nie powinno się zapominać, że Paczków to też ul. Cisiecka, Kolejowa.

J. Walewicz – Zaproponował, że damy po połowie drzewek na miasto i na gminę.

Do pkt 2.

W. Krótkiewicz – Poinformował, że planuje się spotkanie sołtysów na początku marca i rady sołeckie będą musiały się wypowiedzieć, kto wyraża zgodę na organizację dożynek. Jeżeli będzie więcej chętnych to wówczas w ramach losowania.

Z. Jurek – Stwierdził, że na początku marca musi być sprawa dożynek rozstrzygnięta.

W. Krótkiewicz – Poprosił pracownika Wydziału Gospodarki Komunalnej i Rolnictwa o poinformowanie Komisji czy ktoś zgłosił chęć dożynek.

Z. Łasuj – Odpowiedziała, że na dzień dzisiejszy nikt jeszcze nie zgłosił takiej chęci, natomiast w zeszłym roku sołtys Trzeboszowice chciał zrobić dożynki. W przyszłym roku chce robić dożynki Kozielno.
W. Krótkiewicz – Stwierdził, że sprawa dożynek będzie rozpatrywana na kolejnym posiedzeniu Komisji.
Do pkt 3

K. Kapuścieński – Poinformował, że woda na ul. Krótkiej stoi i jest rozlewisko, odnośnie drogi do oczyszczalni do droga była utwardzona, bo ciężki sprzęt tą drogą jeździł. Czy jakieś działania są podjęte w kierunku przejęcia tej drogi?
Z. Jurek – Poinformował, że Ulica Krótka to będzie tylko remontowana?
K. Kapuścieński – Stwierdził, żeby w tym roku nie przespano znowu tej sprawy.

W. Ćwik – Stwierdził, że przy okazji remontu można byłoby się zastanowić czy nie warto i czy nie można poszerzyć tą drogę.

J. Walewicz – Poinformował, że stara się z p. Żmłudą prowadzić negocjacje, bo wywłaszczenie jest też rozciągnięcie w czasie. Następnie trzeba zrobić projekt na zgłoszenie. Tam będzie jeden kłopot z wjazdem na drogę główną. 
K. Kapuścieński – Stwierdził, że jak delegacja z Urzędu była w Einbeck to dowiedzieli się, że p. Pietczka dostał odszkodowanie za teren tej drogi. Trzeba rozważyć czy nie trzeba rozmawiać tylko ze Żmłudą.
J. Walewicz – Poinformował, że musi się patrzeć na księgę wieczystą i jeśli on tam figuruje to musimy go ująć.

W. Ćwik – Stwierdził, że zajmowaliśmy się tą drogą słuchając terminów wreszcie otrzymaliśmy informację, że zapadł wyrok ja myślałem, że rozpocznie się procedura wywłaszczenia a nic takiego nie nastąpiło.

J. Walewicz – Poinformował, że aby rozpocząć procedurę to trzeba wycenić teren.
W. Krótkiewicz – Stwierdził, że skoro wiadomo, że sprawa jest wygrana to powinny być podjęte działania.
K. Kapuścieński – Będzie tak samo jak ze składowaniem osadu, mówiłem, co sesja że będzie afera. Sąsiedzi powiedzieli, że ściągną telewizję, nadzór i będzie zabronione jeżdżenie do oczyszczalni.

W. Krótkiewicz sformułował wniosek: Nawiązując do planowanego rozpoczęcia remontu ul. Krótkiej w miesiącu maj – czerwiec Komisja prosi o przekazanie informacji na piśmie, na jakim etapie znajduje się proces wywłaszczenia gruntów Pana R. Żmłudy, oraz na jakim etapie jest harmonogram prac umożliwiających rozpoczęcie remontu ul. Krótkiej Komisja wniosek przyjęła jednogłośnie.

Z. Michael – Poruszył temat, że w związku z tym, że w gminie ma być przeprowadzona inwentaryzacja instalacji burzowej od 2 lat wszystkie studzienki są zapchane. Woda płynie po ulicach i przenika przez kostki w głąb gruntu ulice już pękają, chodniki też. Mur na ul. Wojska Polskiego pęka, bo tam też są zapchane dwie kratki ściekowe. To są podstawowe rzeczy.

Z. Jurek – Poinformował, że w budżecie jest 55 tyś zł. na czyszczenie instalacji burzowej. Pani Magdalena Gęborys pracownik Wydziału GKiR mówiła, że będzie przygotowana informacja na temat tego, co trzeba zrobić.

K. Kapuścieński – Poinformował, że jesteśmy jedyną gminą gdzie kratki ściekowe znajdują się w Urzędzie.

J. Walewicz – Poinformował, że powstało zapadlisko na ul. Narutowicza spowodowane jest ono przez telekomunikacje. W centrum powinna być kostka granitowa. Musi być utrzymany styl.

Z. Michael – Stwierdził, że myślał, że będą spójne prace wykopaliskowe i jeśli ktoś robi kabel elektryczny to za chwilę robi się kabel telefoniczny, natomiast cały czas się rozkopuje.

W. Krótkiewicz sformułował wniosek: Komisja prosi o wykaz prac, które są niezbędne do wykonania w zakresie ulic, chodników oraz studzienek deszczowych zmierzających do poprawienia obecnego stanu i prawidłowego funkcjonowania kanalizacji. Komisja wniosek przyjęła jednogłośnie.
Z. Jurek – Poruszył temat oddania składowiska odpadów komunalnych w Ujeźdźcu w zarząd Zakładowi Usług Komunalnych i Mieszkaniowych w Paczkowie.

J. Walewicz – Poinformował, że my jako Urząd nie mamy nic z tego, że mamy wysypisko. 
W. Ćwik –Stwierdził, że dlatego tak jest, bo źle zostało zorganizowane.
Z. Michael – Nie ma czegoś takiego, że ZUKiM nie rozlicza czegoś takiego jak wysypisko. Jeżeli jedna działalność jest deficytowa to z innej działalności są pokrywane straty.
K. Kapuścieński – Czy nikt nie zwraca uwagi, że mamy czyste powietrze. Nikt nie przejmuje się tym, że ludzie pójdą na bezrobocie, a ZUKiM upadnie.
Z. Jurek – Stwierdził, że to nie prawda, że, z ZUKiM i Urząd wysypiskiem z zarządu wysypiskiem nic nie mamy, bo mamy tanie śmieci. Składowisko powinno przynosić zyski, i można je jeszcze poprawić. Może być trzecia kwatera i będziemy skupywać śmieci z innych gmin.
Z. Michael – Stwierdził, że chodzi o to, że trzeba wysypisko utrzymać za wszelką cenę.

W. Krótkiewicz – Dodał, że na siłę robi się wszystko żeby ZUKiM padł i żeby weszły firmy z zewnątrz.

G. Jasiok – Poinformował, że na dzień dzisiejszy ZUKiM przynosi straty i teraz zadajemy pytanie, o co chodzi. Dlaczego mamy dofinansowywać? 
W. Ćwik – Zabrać ZUKiM-owi wysypisko.

J. Walewicz – Poinformował, że będzie przetarg ogłoszony i ZUKiM może wystartować.

W. Ćwik – Stwierdził, że przetarg musi być dobrze zorganizowany, aby nie można było zwalniać ludzi.

G. Jasiok – Jeżeli my rozmawiamy z prezesem to on mówi że to są kolejne kłopoty dla spółki na dzisiaj nie zdążymy procedury przetargowe przeprowadzić.

K. Kapuścieński – Pierwsza kadencja rozpoczęliśmy budowę wysypiska, były protesty, ale wybudowaliśmy wysypisko, bo zniszczyłaby nas ekonomia. Następnie próbowali nas wmanewrować w wysypisko w Domaszkowicach i tu żeśmy odmówili.

J. Walewicz – Zadał pytanie, na jaki temat dyskutujemy?
W. Ćwik – Odpowiedział, że dochodzą głosy, iż do firmy zajmującej się wysypiskiem śmieci dzwonią ludzie, którzy w przyszłości chcą wygrać przetarg na wysypisko śmieci. Czy Rada wie o zamiarach co stanie się z wysypiskiem w 2006 r. Rada nie zgodzi się nigdy na to, żeby doszło do zapełnienia wysypiska przez dwa trzy lata potem argument że jest zapełnione i zmusi się nas do ponoszenia olbrzymich kosztów do wywożenia śmieci do Nysy. A nie zrobi się nic, aby zbudować niszczarrnię śmieci. W Ujeźdźcu nikt nie pomyślał o tym, że można zatrudnić ludzi do odzysku niektórych śmieci. My musimy mieć jasną koncepcję. W momencie jak przetarg będzie ogłaszany też będziemy chcieli mieć kontrolę nad nim.
G. Jasiok – Nie wiem skąd to zdenerwowanie. Teorie spiskowe. My nie działamy za plecami Rady. Powiedzieliście, że wysypisko przynosi dochody, a wysypisko jest oddane w zarząd do ZUKiM-u i jeżeli przynosi zyski to, dlaczego nie ma segregacji nie ma dofinansowania.

Z. Michael – To nie było tematem naszego posiedzenia. Do końca roku przetargu nie będzie. Za pośrednictwem Przewodniczącego chcemy wiedzieć, co dalej będzie. Jestem zdziwiony, że Zakład ponosi straty na wysypisku, bo ZUKiM nie utrzyma się z zarządu mieniem.
K. Kapuścieński – Stwierdził, że trzeba coś robić w tym kierunku żeby był recykling.

Z. Michael – Dodał, że my nie powoływaliśmy Prezesa ZUKiM i jeśli nic się nie zrobiło żeby było lepiej to, dlaczego ten Prezes nadal tam jest.
W. Krótkiewicz – Jest wstyd, że dwie firmy należące do gminy sądzą się między sobą to ktoś powinien podjąć decyzje żeby to zmienić.

G. Jasiok – Niech pan powie, kto?

W. Krótkiewicz –  Odpowiedział, że Burmistrz.

Z. Michael – Stwierdził, że chciałby mieć regulamin organizacyjny urzędu żebyśmy wiedzieli, za co kto odpowiada.

G. Jasiok – Odpowiedział, że takiego podziału się nie dało zrobić. Rozgraniczać, za co odpowiada Burmistrz, a za co Sekretarz.

Z. Michael – Chciałbym wiedzieć, co zrobił pan Prezes żeby polepszyć sytuację ZUKiM. Zlikwidowano grupę najbardziej dochodową.
W. Ćwik – My jesteśmy, radnymi naszym zadaniem jest radzić Burmistrzowi który z kolei ma ludzi, żeby wykonywać dane zadania. My nie możemy radzić na tematy, o których nic nie wiemy.

G. Jasiok – Nie było konkretnych decyzji kończy się umowa i Burmistrz się zastanawia, co zrobić.

Z. Michael – Zadał pytanie czy w czerwcu 2004 r nie było wiadomo, że trzeba ogłosić przetarg?

G. Jasiok – Odpowiedział, że było wiadomo, ale były inne sprawy.
W. Krótkiewicz – Odczytał pismo w sprawie wykonania zatoczki autobusowej w Kozielnie.

J. Walewicz – Poinformował, że sprawa jest utrudniona gdyż teren, na którym miałaby stanąć zatoczka jest terenem prywatnym i należy do Parafii Jana Ewangelisty w Paczkowie.

W. Krótkiewicz – Stwierdził, że niepotrzebnie Rada Sołecka zamiast zwrócić się do Gminy to zwróciła się do Powiatu.

J. Walewicz – Poinformował, że jest jednostronna umowa wynegocjowana pomiędzy Zarządem Dróg Powiatowych a Urzędem, przy czym nikt Urzędu nie pytał o zdanie. Nie może być coś dyskutowane bez nas.

W. Krótkiewicz – Stwierdził, że sprawa ta zostanie poruszona na jednej z kolejnych sesji, na której będzie obecna sołtys wsi Kozielno.
W. Krótkiewicz – Poinformował, że w dniu wczorajszym przeprowadził z Burmistrzem rozmowę odnośnie drogi w Ujeźdźcu. Poinformował, że przekazano mu informację, iż na ulicę Konopnickiej w tym roku będzie zrobiony projekt. Była w planie na ten rok do wykonania ulica Bartosza i jest taki wniosek, aby na razie tej ulicy nie robić, żeby nie powtórzyć błędów ze Starego Paczkowa, natomiast w zamian za to zrobić połowę ulicy Jagiellońskiej. Zadał pytanie jak Komisja się na to zapatruje?
Z. Jurek – Zadał pytanie, którą połowę wybrać, czym to uzasadniać?

Z. Michael – Zadał pytanie, dlaczego robić tylko połowę drogi?

J. Walewicz – Odpowiedział, że nie ma pieniędzy na całość, czyli 160 tyś. zł.

Z. Michael – Stwierdził, że nie można robić tylko jedną połowę, bo będą pytania, dlaczego ta połowa, a nie druga.

G. Jasiok – Zadał pytanie czy ma rozumieć, że nie robimy w tym roku ul. Bartosza a Jagiellońską?

W. Krótkiewicz sformułował wniosek: Komisja wnioskuje o wykonanie drogi znajdującej się na działkach nr działkach nr 373, 286, i 36 w Ujeźdźcu oraz ul. Jagiellońskiej, którą Komisja proponuje wykonać w całości. Komisja wniosek przyjęła jednogłośnie.
Do pkt 4.

W. Krótkiewicz – Odczytał pismo w sprawie modernizacji
 oświetlenia drogowego w Starym Paczkowie. Poinformował, że na najbliższą sesję jest przygotowany projekt uchwały w sprawie modernizacji oświetlenia.
Z. Jurek – Założenie tego oświetlenia jest zasadne.

Z. Michael – Czy pani Ewa Kraus jest władna do składania wniosków?

J. Walewicz – Odpowiedział, że tak ma takie prawo. 

Komisja wyraża zgodę.

Z. Michael – Stwierdził, że Komisje już to dyskutowały były zadane pytania, ile trzeba zainwestować.

J. Walewicz – Gmina dała 12 tyś. na inwentaryzację i projekt modernizacji. Natomiast dalej ta modernizacja odbywa się na prostej zasadzie na oszczędności na energii. Kwota na oświetlenie jest cały czas taka sama. Firma robi na jakieś linii oświetlenie my nic tej firmie nie płacimy tylko od zakładu energetycznego dostajemy, że na takiej linii są takie oszczędności i te oszczędności stanowią wynagrodzenie dla wykonawcy.

Z. Michael – Poinformował, że na jednym z posiedzeń Komisji zadał pytanie ile ma kosztować cala ta inwestycja. Padła kwota duża, otrzymał odpowiedź, że kredyt musi zaciągnąć gmina, kredyt kosztuje. Jeżeli ten kredyt ma założyć gmina to trzeba to zabezpieczyć w budżecie. Jakieś pieniądze są zabezpieczone, ale czy to jest to. Dopiero po ewentualnym zobaczeniu umowy pomiędzy bankiem wykonawcą a gminą to mógłby powiedzieć czy to się opłaca.

K. Kapuścieński – Kredyt kosztuje, pewne ryzyko jest a nas na to nie stać.

G. Jasiok – Poinformował, że tak się określa specyfikację, że są założenia, że firma zaciąga kredyt a my z oszczędności spłacamy ten kredyt.

K. Kapuścieński – Zadał pytanie kto ponosi koszty gdyby firma padła?
Z. Michael – Stwierdził, że nic nie stoi na przeszkodzie, żebyśmy sami od siebie zrobili tą modernizację. 

G. Jasiok – Jest potrzeba modernizacji. Kredyt spłacamy z oszczędności. Dzisiaj wydajemy 267 tyś rocznie na energię, nawet, jeżeli będą oszczędności 40 tyś. to będzie starczyło na zapłacenie kredytu.
J. Walewicz – Poinformował, że po wykonaniu inwentaryzacji wiemy ile mamy punktów ile mamy obwodów i nie wiedzieliśmy jak zakład sprzedaje energię my musimy dążyć do tego, żeby móc ściśle kontrolować tą sprzedaż. W modernizacji jest zastosowanie kalendarza astronomicznego i wówczas będę wiedział ile mam zapłacić.

K. Kapuścieński – Zadał pytanie, jaki to jest kalendarz, gdy jest piękny dzień a w urzędzie świecą się wszystkie żarówki?
G. Jasiok – Poinformował, że w Urzędzie zrobiliśmy modernizację oświetlenia wszystkich żarówek wraz z oprawami kosztowało nas to 1800 zł.

W. Ćwik – Musimy lub nie oświetlenie nowoczesne energooszczędne. Tu są dwie następne drogi, albo pójść śladem gmin, które już robiły modernizację, a druga część rozumowania jest taka, my sobie to policzymy czy nie lepiej byłoby wziąć gminie kredyt i z niego spłacać raty, bo nic nie wiemy o tej firmie, która wygra kredyt.
W. Krótkiewicz sformułował wniosek: Komisja akceptuje projekt uchwały w sprawie modernizacji oświetlenia drogowego w Gminie Paczków pod warunkiem, że przed ostatecznym podpisaniem umowy zostanie ona udostępniona Radzie. Komisja wniosek przyjęła jednogłośnie.

Na posiedzeniu nie rozpatrywano innych spraw. Na tym posiedzenie zakończono.
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